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W iadom ości krajowe.
w  v  m ® er i ' * n a * dn ia  6. Marca,  

c , J .  r.ac,zł dotychczasowego  Dyrek to ra  
bądu  Z ie mi ańs k ie go  w C h e ł m n i e ,  Radzc ę  
Sprawiedl iwości  T r i e s t ,  m ia no w ać  Sędzią

Ty K, ( u e m y v y ?  b a j o w y m  w Kwidzyn ie .
J .  K. M. W .  Xi ąż ę  M e c k l e n b u r g . S t r e -  

l u *  dzisiaj udał  się stąd do  Neu -S t reJ i t z .
P r z y b y ł  t u :  Cesarsko Rossyjski  s t r ze lec 

P a r y ż a . ’ P oru czn ik  A c h a l i n ,  g o ń ceiB do
V w w  W V W V V  w w

W iadom ości zagraniczne.

S z w a j  c a  r y  a.  
ć  B a z y l e i ,  dn ia  jg.  Lu te go .  

n Z ° y , P°JeA o  Z,°, ^ ^ c z a s  nas tąp ionych  
Star.Pl akÓ,W> we wtorek p rzeszły
Jńw P  P7  P0 , u d n ie m  r s z e m  24 ofice- 
St;»'  T A  ,C- t? w arzys 'wo tutejsze pol ­
skie ,  oglądal i  oni  mias to,  o b i a d ow a l i  po d o ­
ma ch  mieszkańców,  i zostali po tem stosownie  
do  umo wy  zapr owad zen i  do  s ą s i e d n i e g o  H u  
n m g e n  1 B u r g l i b r e ,  gdz ie  ich towarzys twom 
ta me cz ny m polskim po lecono .  W  czwartek 
wieczorem przez  Szafhuzę p rzybyło  tu 38 ofi. 
c e r ó w j  um ie sz cz on o  ich w d o m a c h  za je ­

z d n y c h ,  po d  L w e m ,  pod  3 K ró l am i  i w in -  
D y c h ,  zabawil i  oni  w mieście na szem a i  na* 
zajutrz po p o ł u d n i u ,  kiedy w towarzys twie  
cz łonków Komi te tu  podczas p ię kn e j  p o g o d y  
wzd łuż p r o m e n a d y  dalej  do  H i i n i n g e n  s i ę  
udal i .  Cz łonkowie  towarzystwa wiele m ó w ię  
teraz o wykształceniu wzor ow em większej  czę ­
ści tych wa lecznych  wojowników,  o n aś lad o­
wania go dn e j  r ezygnacyi ,  z jaką n ieszczęścia  
swoje zn o s z ą ,  i o w dz i ęcznośc i ,  z jaką on i  
us i łowan ia  Ko mi te tu  uznawal i ,  (G.  Vo ssa . )

F  r a n c y a .
n  , Z .P a ^ y ź a ’ dnia Ł3* I iU<ego.
Rozchodz i  się tu pog łoska ,  i e  P an  Monta ł i -  

vet  został I n te n d e n t e m  listy cywilnej ,  P .  Bar-  
the Mini st rem oświecenia,  P.  D u p in  Mini s t r em 
sprawiedl iwości  a P . K . P e r i e r  Mini s t r em spraw 
zewnęt rznych.

M e s s a g e r  chwali talenta dyp lomatyczne 
I ana Rayneva l ,  twierdząc ,  i i  n i e m o c n a  mieć 
l epszego Posła w Madrycie.

ł a ź  sama gazeta zawiera ciekawy ar tykuł  o 
balach dawanych w Tu i l e ryach ,  Powiada ,  i i  
się o n e  za sprawy pol i tyczne poczytują.  Pytają 
się, t o g o  zaproszono,  ile osob i jaki ich u b ió r ?  
Nad  każdym z tych szczegó łów dokładnie się 
zastanawiają 1 każdy czyni  swoje uwagi .  Bale 
te dawane są co środę.  R az 3ooo osób za p ra ­
szają ,  a  d rug i  r az 300. N az y w a ją  to wielką
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! małą assemblee; każdy życzy pobie, aby go 
na  małą. zaproszono,  która z samego wyboru 
najdostojniejszej ary6tokracyi się składa, gdy 
przeciwnie wielka assembleepopularniej szemą 
dążenie. Le c z  takie i tym podobne zdatną z u ­
pełnie są mylne.  Wielkie bale są festynami 
etykiety, jakiś sposób przedstawienia ogolnego,  
gdzie się Król z władzami,  z gwardyą narodo­
wą,  zPosłarni obcych dwprów,  z Parami i De ­
putowanymi widuje, Po balu następuje wie­
czerza ( s o u p e r ) .  Lgcz taki festyn wielkich 
przecież wymaga przygotowań, tysiące kart za­
praszających, które muszą być pisane,  przyo­
zdobienie 6alonów i t. p. wyciągają przeciągu 
czasu,  który częste powtarzanie takich uroczy­
stości czyni n iepodobnem do wykonania.  Małe 
zaś festyny nie są bynajmniej  wyborem Prefek­
tów, Prezesów i innych wysokich urzędników,
0 których dwór sądzi, iż mu są ulegli, albo któ­
rych względy dla siejaie pozyskać usi łuje;  o w ­
szem są to tylko rozrywki dla tańcujących,  na 
które się córki i synowie domów znaczniejszych 
zapraszają. Prawda,  źe znacznej liczby D e p u ­
towanych do oppozycyi należących niezapro- 
s z o n o , lecz niektórzy jednak bywają na tych 
balach. A le  nie dją tegp tamtych niezaproszo- 
n o ,  że przeciwnego są zdania i tworzą oppo-  
zycyą,  lecz jedynie z tego powodu,  źe się u- 
chylali od zwyczajnych formalności przedsta­
wienia.  Bo dwór  od tej reguły nigdy nieod- 
Stępuje, iż wszystkich deputowanych bez wy­
jątku zaprasza, którzy s ięmu  przedstawić kazali; 
zaś tych, którzy rakowych recepcyi unikając od­
wiedziny u władzcy państwa za rzecz niepo­
trzebną poczytują i obowiązku przez grzeczność 
na  nich wkładanego umyślnie zaniedbują,  tych 
naturalnie też dwór wyłącza. Lecz to też jest 
rzeczą łątwą do wycłómaczenia. Przecież i źą- 
den bogacz prywatny niezaprasza do siebie 
tych,  co się nigdy u niego niepokazują.  Mo- 
źnaby było odrzec na to ,  źe Król winnein zo­
staje położeniu i w tym względzie niepowinien 
uważać na stosunki prywatnych osób, lecz nie­
które formalności życia towarzyskiego wszędzie
1 w każdym razie wywierają wpływ swój nieza­
przeczony.  Bo przypuśćmy, źe  Par jaki zą- 
proszony albo Deputowany wchwiji  złego h u ­
moru  lub brutalstwa , kartę swoją zapraszającą 
go obojętnie albo dumnie odesłał?!  Co gorzej, 
mógłby nawet pokazać się na balu w postaci 
nieprzyzwoitej ,  aby wstręt swój od dworu i 
zniechęcenie swoje tętn widoczniój udowo­
dnić!! Naturalnie pociągnęłoby to sęa sobą 
skutki bardzo nieprzyjemne,  którym drogą do­
tychczas wzwyczaj  wprowadzonąraz na zawsze 
się zapobiega. Króla czcić się należy ; objawić 
się to powinno nawet  w zewnętrznej  formie. 
Just on podług zdania Napoleona,  pierwszym

reprezentantem narodu i powinien w sobie 9a-
mym godność tę poważać i ocalić.

Panów Daunie r ,  rytownika,  Delapor te ,  li­
tografa i Auber ta ,  malarza skazano każdego na  
6 miesięczne uwięzienie i 500 fr, kary pienię­
żnej, ponieważ oni wystawiali budżet wkztałcie 
osoby mającej brzuch nadzwyczaj nabrzmiały, 
podobny do wora p ieniędzy,  twarz zaś karry- 
ka turn j ,  lecz dość podobną do twarzy Króla.

70 Polaków przesłało do Pana  Lelewela pe- 
tycyą z A vi gn or iu ,  z oświadczeniem, iż pod 
żadnym warunkiem do wojska nieprzystaną, je­
śli rząd francuzki im nieda gwarancyi,  iż ich 
niepoprpwądzą na przeciw A rabom  i Bedui-  
norp- Gorącem pragnieniem duszy ich jest to, 
aby kiedyś za ojczyznę własną ostatnią kroplę 
krwi swojej przelewali ;  dla niej chcą ją szczę­
dzić. _ (Gaz. Vossa.)

Na  giełdzie wczorajszej g łoszono,  źe na żą­
danie Dom  Miguela już dwa pułki hiszpańskie 
wyruszyły do Portugalii ,  za któremi wkrótce 
inn e  też pułki w pochód się puszczą.

K o p s  t y f u c y o n is ta donosi  z Bononi i  zd .  
12. L ut ego:  Zakrawa się na t o , źe Austryacy 
tutaj dłużej zabawią; urządzają albowiem ko­
szary dla wojska swego. List  z Atikony donosi,  
iż dwa okręty francuzkie spostrzeżono na wy­
sokości morza.

Z  T u j o  n u ,  dnia 17, Lutego ,  Na korwe­
tach „Caravane“  i „Rhone** tak na miejscu za­
brakło, źe oficerowie pułku 66tego t łómoków 
swoich z sobą zabrać niemogli .— Powiadają, źe 
wojsko nasze dwa lata staćbędzie we Włoszech,  
Wysadzą  one wcałości w Civita- Vecchia ,  skąd 
je  częściami na. rozmaite punkta Romagny wy- 
szlą.

H i s z p a n i ą .
Z  M a d r y t u ,  dnia 15. Lutego.

{.Wyjątki z  Konstyt.) Jeśli  dobrze w rzeczy 
samej zainformowam jesteśmy,. to duchowień­
stwo nasze wiele pieniędzy w.yseła do Paryża, 
aby tam w ścisłem porozumieniu z innymi Ka- 
roltstąmi żywić zarody buntu.  Powiadają,  źe 
rokosz paryzki z d. 2. Lutego tutejszych sięźy 
znaczne kosztował summy.  Lecz  mimo to pu­
blicznie się otjzywają apostoliczni , iż dobrej; 
nadziei  dotychczas niepostradali, owszem źeze  
zwyczajną stałością zamiary swoje popierać bę­
dą. — Miasto nasze w tych dniach widzownią 
było wydarzenia, jakiego tu jeszcze nie pamię­
tają; trzech mnichów onegdaj tu powieszono,,  
ich występki były tak oburzające , iż było rze­
czą n iepodobną  ich od kary śmierci uratować. 
Powiadają,  źe pozajutro czterech innych jeszcze 
powieszą,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 8- Lutego.

Nasze dzjenniki ze wszystkich sił powstają na
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D o m  P e d r a .  P o w ia d a j ą  o n e ,  j u ż  to r oz w lek l e  
m o w y  d u c h o w ie ń s t w a  p r zec iw  n i e m u ,  j u ż  to 
n i e d o r z e c z n e  i p r z e s a d z o n e  w ia d o m o ś c i  o  n i e ­
s zczę śc iu ,  k ió r e  D o m  P e d r a  spo tkać  m i a ł o ,  j u ż  
t o c z y n i ą  m u  za r zu ty  n i e g o d z i w e g o  dąże n i a .  
T w i e r d z ą  ś m i a ł o , i i  p r z y c h o d z i ,  ab y  re l i gi ą  
w y t ę p i ć ,  kościoły z r a b o w a ć ,  d o b r a  koś c i e lne  
sp r z e d a w a ć  ( t o  m o ż e  być  p r a w d ą ,  l e cz  n i e b y -  
ł o b y  też wie lk im w y s t ę p k i e m )  — do ść  aby  P o r ­
t uga l i ę  w na jw iększą  p o g r ą ż y ć  n ę d z ę .  T a k i e  
u w i a d o m i e n i a  p o p r z y b i j a n e  6ą n a  wszys tkich  
r o g a c h  ul ic p o  wsi ach i m ias t ach .  M i m o  to j e ­
d n a k o w o  sp o s ó b  m y ś l e n i a  m ie sz ka ń có w  sp rzy ja  
b y ł e m u  Cesa r zo wi .  P o k a z a ło  s i ę  to  p r z e d  k i l ­
k u  d n i a m i ,  gdy  dw a  okrę ty ,  o  k tó ry ch  r o z u m i a ­
n o ,  iż na l eż a ły  d o  e skad ry  D o m  P e d r a ,  p o d  
W i a n ą  w zd łu ż  n ad b rz eż a  p ły nę ły .  D w a  pu łk i  
ro i l icy i ,  tain o b o z e m  s t o j ą ce ,  pob i eg ły  na s p o ­
tk an i e  o k rę t ów  i w o ła ły ,  n i eu w aż a j ąc  na g ł o s  
p r z e ł o ż o n y c h  s w o i c h :  „ N i e c h  ży je  D o m  P e ­
d r o ! 1'  N ieprze sca ły  takich w y da w ać  ok rzy k ów ,  
d o p ó k i  s i ę  n i e p r z e k o n a ł y , ź e  s i ę  o m y l i ł y  w 
n ad z i e i  swojej .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  18. L u t e g o .

O  w e w n ę t r z n y m  s t a n i e  Belg i i  K u r y e r  n a ­
s t ę p u j ą c e  c z y n i  u w a g i :  „ O p r ó c z  s t a g n a c y i
w h a n d l u  i n i e u k o n r e n t o w s n i a  s t ąd k o n i e c z n i e  
w z ra s t a j ą c e g o ,  w ie lk i e  t a k i e  w z b u d z a  n i e u p o -  
d o b a n i e  s t an  p ras sy  p u b l i c z n e j ,  i śm ia ło  t w i e r ­
d z i m y ,  ż e  je ś l i  Kró l  i M i n i s t r o w i e  ch c ą  s i ę  
u t r z y m a ć ,  n a d e w sz y s t k o  p o w i n n i  z m i e n i ć  p r a ­
wa  p r a s sy ,  B e l g i j c z y k o w i e ,  p o d o b n i e  j ak  i 
F r a n c u z i ,  n i e s ą  j e s zcze  d o  t ego  z d a l n i ,  a by  
ina p o r u c z o n o  n i e o g r a n i c z o n e  u ży c i e  tak wie- 
i o w ł a d n e g o  e r ę ż a .  W  A n g l i i  — w S t a n a c h  
Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  p ra s sa  n i e m o ż e  być  
z b y t  w o ln ą .  I n a c z e j  m a  s i ę  r z ec z  w Be lg i i  
i F r a n c y  i ,  g d z i e  b e z c z e l n e  i n i k c z e m n e  o s o ­
by czę s to  gęs to  d o  p ió r a  s i ę  b ior ą ,  a b y  z a m i a ­
r ó w  p o d o b n i e  n i k c z e m n y c h  b r o n i ć . "

C h o l e r a  s zc z ę ś c i em  d o ty ch cz as  m a ł e  tylko 
w L o n d y n i e  c z y n i  p o s t ę p y .  A ż  do  d n i a  dzi-  
s i e j s z e g o ( t s .  L u t e g o )  z r an a  z a c h o r o w a ł o  o g ó ­
ł e m  31 ,  z k tó r yc h  17 u m a r ł o .

T e a t r a  są j e s zcze  o t w a r t e ,  l e c z  w  n i c h  s a ­
m e  pustki ,

Z  d n i a  20 .  L u t e g o .
D z i e n n i k i  n e d e s z ł e  z St,  T h o m a s  d o n o s z ą ,  

z e  w n o c y  z d n ,  31.  G r u d n i a  p o ło w a  mias t a  
w  p e r z y n ę  o b r ó c o n ą  z o s t a ł a ;  p r z e s z ło  600 
d o m ó w  zg o rza ło ,  a s zkody  z r z ą d z o n e  d o c h o ­
d z ą  d o  3 m i l i o n ó w  d o l a r ó w .

W c z o r a j  w u r z ę d z i e  sp r a w  z e w n ę t r z n y c h  
Odbyła  s i ę  rada  g a b i n e t o w a  5 g o d z in n a .

K u r y  e r  r oz p r aw i a  w ie l e  p r ze c i w  n o w ó j  
k r e ac y i  P a r ó w ;  s ądz i ,  ź e  to  p o d  k a ż d y m  w a ­
r u n k i e m  j e s t  n i e s z c z ę ś c i e m ,  i ź e  L o r d a  G r e y a ,

g d y b y  m ó g ł  d o p i ą ć  z a m i a r u  s w e g o  be z  u ż y ­
c i a  ś r o d k a  tak k r y t y c z n e g o ,  n a l e ż a ł o b y  po -  
c zy t a c  za n a j p i e r w s z e g o  pairy»W^

U w a i a n o ,  źe  ł awka  B i s k up ia  w  sp ra wi o  
d z i e s i ę c i n  I r l a n d z k i c h  n a  ko rzy ść  M i n i s t r ó w  
g ł o s o w a ł a ,  skąd  s ł u s z n i e  w n o s z ą ,  źe w s p r a ­
w ie  r e f o r m y  p o d o b n y c h  za sad  t r z y m a ć  s i o  
b ę d z i e .

W  mie j s ce  d z i e s i ę c i n  I r l a n d z k i c h ,  zgrozą,  
m i e s z k a ń c ó w  t a m e c z n y c h  p r z e j m u j ą c y c h ,  p o ­
s t a n o w i ł  r z ą d  z a p r o w a d z i ć  p o r a d l n e , m a j ą c a  
b y ć  w y b i e r a n e  p o d o b n i e  j ak  i i n n e  poda t k i ,  
k t ó r e  r z ą d  s a m  wy p ł a ca ć  b ę d z i e  p r e b e r i d a -  
r t o m .  Z as t r ze g a  o n  s o b i e  w sz e l a ko  p r a w o  
u ży c i a  i n n e g o  ś r od ka  z a r a d z c z e g o .

A v t u v w u w M y tM

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  d n i a  6.  M ar ca .  •— W y p r a w a  

f r an cu z ka  z aw in ę ł a  do A n k o n y .  Składa s i ę  o n a  
z  1 o k rę t u  l i n io w e g o  i 2 f r eg a t ,  i s t anę ł a  p o d  
m i a s t em  d.  23. L u t e g o .  T y l k o  d w a  b a t a l i o n y  
W y l ą d o w a ł y .  Zresz t ą  dn i a  t ego  F r a n c u z i  m i a ­
s to  tylko obsadzi l i ,  n i e  zaś  for tecę .

N ie j a k i  P a n  D u t e s t r e ,  by ły  o f i c er  a r t y l e ry r ,  
p r z e s i a ł  K ró l .  a k a d e m i i  w_ P a r y ż u  m e m o r y a ł  
w i e r s z e m ,  p o d  t y t u ł e m :  „ Ś r o d e k  n a j p e w n i e j ,  
szy  p r z e c i w  c h o l e r z e . "  N i e w ą t p i m y ,  ź e  p o ­
d o b n y  atak wszys tk i ch  z ły ch  p o e t ó w ,  m u s i a ł ­
by n i e z a w o d n i e  c h o l e r ę  o d p ę d z i ć .

W  bl i skości  M a r b u r g a  p a n o w a ł a  s ł abo ść  n a  
g ę s i ,  m a j ąc a  w i e l e  p o d o b i e ń s t w a  d o  c h o l e r y  
azya tyck i e j ;  sk r z yd ł a  p o d c h o d z i ł y  im  k rwią ,  
a  gęs i  g i n ę ł y  n i e b a w e m .  P e w n y  e k o n o m ,  
k t ó r e m u  tym  s p o s u b e m  ki l kase t  gę s i  o d e sz ł o ,  
z a w o ła ł  w g n i e w i e :  „ I  n a  cóż  n a m  s i ę  k o r ­
d o n  z d ro w ia  p r z y d a ł ! "

P e w n a  z a k o c h a n a  pa r a  s t a ł a  w  z i m n i e  n a  
d w o r z e :  „ O  g d y b y ś  t y " ,  z aw o ła ł  k o c h a n e k ,
„ u c z u c  m o g ł a  zapa ł  m i ło ś c i ą  p a ł a j ą ceg o  s e r ­
ca m o j e g o " ,  to  m ó w i ą c  k l apa ł  z ę b a m i  jak  b o ­
c i an .

P e w i e n  p r z y j ą ws zy  ze  wsi  s ł u ż ąc eg o ,  któcy 
z a p e w n e  w mia s t ach  j e s z c z e  n i e b y w a ł ,  ka z a ł  
p ó j ś d ź  m u  d o  sk l e p u  i kup i ć  p a ty cz kó w  d® . 
z a p a l a n i a  z f o s fo r e m ,  za l ec i ł  m u  p r z y t e m ,  a-  - 
ż e b y  p r ó b o w a ł  czy d o b r e .  U c z y n i ł  s ł u ż ą c y  
r o z k a z o w i  pa n a  ea d o sy ć ,  kup i ł  pa tyczk i  i p o* ,  
s t a w i ł  p r zy  ł ó żk u  p ań sk i em .  P a n  r a n o  c h c e  
c zy t a ć  ks i ążkę  , w y jm u j e  p a ty c z k i ,  j e d e n  p® 
d r u g i m  p rz yk ł a d a ,  aliści  ż a d e n  s i ę  n i e za p a l i ł .  
„ J a k i e g o ź e ś  ś m ie c i a  n a k u p i ł ! "  z a w o ł a ł  pan, '  
r zuc a j ąc  z g n i e w e m  os t a tn i  pa t yczek .  „ M u ­
s i a ł e ś  n i e p r ó b o w a ć ! "  —  „ W s z y s t k i e  p r ó b o - ,  
w a ł e m  p a n i e " ,  o d r z e k ł  s ł u żąc y ,  „ i  wszystk i e
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»ię z a p a l a ł y . "  —  B y ł y t o  w ię c  p o w y p a l a n e  j u ż  
pa tyc zk i .

S ł a w n y  Król  o g n i a ,  C b a b e r t ,  k t óry z t ak im  
a p e t y t e m  j a d ł  o g i e ń ,  jak m y  k i e ł b a s y ,  u m a r ł  
w .L o n d y n i e  na n i e s t r a w n o ś ć ,  z jad ł s zy  o g r o ­
m n ą  po rc y ą  fo s foru .

W y d a w c a  d z i e ł  C h a t e a u b r i a n d a  z a w i a d o m i ł  
p u b l i c z n o ś ć  o n a s t ę p u j ą c e j  a n e g d o c i e ,  t y c zą ­
cej  s ię au to r a  ( ego .  Ks i ę ga rz e  p a ry zc y  w es z l i  
by l i  w uk ł ad  z C b a t e a u b r i a n d e m  o w y d a n i e  
p o w t ó r n e  d z i t ł  j e g o  i ob i e ca l i  z ap ł a c i ć  m u  
2a to pó ł  m i l i o n a  f r a nk ów .  W y l i c z y l i  u m ó ­
w i o n ą  s u m m ę ,  l e c z  g dy  C h a t e a u b r i a n d  p r z e ­
k o n a ł  s ię po  n i e j a k im  czas i e ,  ż e  s t raci l i ,  n i e -  
c b c ą c  i r h  s / k o d y ,  z w ł a s n e g o  p o p ę d u  wróci ł  
im  200,000 fr.

N a j n o w s z e  d o  A n g l i i  p r z y b y ł e  gaz e t y  z o -  
• a d y  aus t r a l sk i e j  N e w - b o u t l r W a l e s  d o n o s z ą ,  
i e  t am  taki b rak  p a n i e n ,  iż o sa da  m y ś l i  i o n y  
2 E u r o p y  zap i s yw ać .  C o  za  n o w i n a  d l a  p a ­
n i e n ,  n i e m o g ą c y c h  pó j śdź  za mą ż .

. W alka w robieniu grymasów.
Ż a d e n  l ud  n i e m a  ty le  o r y g i n a l n y c h  po tny -  

Błpw,  co  ang i e l sk i ,  co  s t ąd  p o c h o d z i ć  s ię zda-  
j e ,  i i  k a i d y  t am  c h c e  m i e ć  w ła śc iwy  c h a r a ­
k t e r .  P e w i e n  A n g l i k  w y z n a c z y ł  n i e d a w n o  
t e m u  z ło ty  p i e r ś c i e ń  w n a g r o d ę ,  kto potraf i  
r o b i ć  tw a r zą  n a j l e p s z e  g r y m a s y  i zn a l a z ło  s i ę  
Jt ilku w sp ó ł z a p a ś n ik ó w ,  k tó rzy  g o r l iw ie  s t ara l i  
fiię o  p o z y s k a n i e  w y z n a c z o n e j  n a g r o d y .

P i e r w s z y ,  co  na  p l ac  bo ju  w y s t ąp i ł ,  by ł t o  
s m a g ła w y  F r a n c u z ,  m a j ąc y  tw a rz  c h u d ą  i wy.  
d a t n e  ry sy .  O b i e c u j ą c  s o b i e  z a t e m  n a j l e ­
p sz e g o  s z c z ę ś c i a ,  s t a n ą ł  n a  s t o le  i z ac zą ł  r o ­
b i ć  m i n y .  M u s k u ł y  twa rzy  j e g o  tak ś c i ągn i ę -  
t e by ły  p o  każde j  s t r o n i e ,  ź e  jak z r o b i ł ' g r y .  
m a s ,  to  p r a w i e  wszys tki e  z ę b y  w y sz cz e r z y ł ,  
S w i d z o w i e  j u ż  s i ę  l ęk ać  z a c z ę l i ,  a ż e b y  c u ­
d z o z i e m i e c  n i e o d n i ó s ł  z a s zczy tu  zw y c i ę s tw a  
w ®*l3p b e t n e j  s z tu ce  g r y m a s ó w .  P o  na jś c i -  
IJęjszćj  j e d n a k  r o z w a d z e  p r z e k o n a n o  s i ę , źo 
t y lko  w ś m i e s z n y c h  m i n a c h  b y ł  m i s t r z e m .

J a r u g i ,  k tó ry  p o  n i m  na  s t ó ł  ws koczy ł ,  był-  
t o  j e d e n  z n i e c h ę t n y c h  t e r a ź n i e j s z e m u  r ządo -  
Wi ( T o r y s ó w ) ,  i wie lk i  mi s t r z  w r o b i e n i u  m i n ;  
w y s z c z e g ó l n i a ł  s i ę  o s o b l iw ie  w g n i e w n y c h  
p o r u s z e n i a c h  i d o b r z e  g r a ł  r o l ę  s w o ję ;  l e cz  
g8 y  s ę d z i a  walki  o d  p r z y t o m n y c h  d o w i e d z i a ł  
s i ę ,  i e  c z ło w ie k  t en ,  k tó ry  tak o k r o p n e  r o b i ł  
gę s t a ,  b y ł  n i e p r z y j a c i e l e m  t e r a źn i e j s ze j  refor-  
t n y _ s ng i e ł s k i ó j ,  t y le  t a l e n to w i  j e g o  z a r zu c i ć  
Umis ł ,  i i  m u  n a g r o d y  n i e p r z y z n a n o .

Og ła sza ło  s ię w ie lu  j e s z c z e  i n n y c h ,  c h c ą ­
cych  szczęśc ia  d o św ia dc za ć ,  i r ob i l i  p o c i e s z n e  
t o i ny ,  N a r e s z c i e  wys t ąp i ł  s z e w c ,  z u p e ł n i e

o r y g i n a l n y  w g r y m a s a c h ,  w k tó ry ch  o d  lat  
w ie lu  cwic zy ł  s i ę  p r zy  ro b o c i e .  Z a r a z  p r z y  
p i e r w s z y m  g r y m a s i e  s t r ac i ł  w twa rzy  w sze lk i e  
ry6y c z ł o w i e k a ;  w n e t  z ro b i ł  s ię  r u r ą  w o d n ą ,  
to  z n o w u  m a ł p ą ,  (o s k r z y p c a m i ,  n a r e s z c i e  
tak s i ę  s k r z y w i ł ,  i e  w y g l ą d a ł  j ak  t ł ucz ek  d o  
o r z e c h ó w .

Z g r o m a d z e n i a  c a ł e  p o d z i w i a ł o  j e go  z r ę ­
c z n o ś ć  i z loty p i e r ś c i e ń  p r z y z n a n o  m u  j e d n o ­
m y ś l n i e ;  a tol i  w iększe  j e s zc z e  sp o t k a ł o  g o  
s z c z ę ś c i e :  p e w n a  d z i e w c z y n a  w ie j sk a ,  o  któ-  
rój r ę kę  j u i  od  lat  ki lku s i ę  s t a r a ł ,  tak d a l e c s  
u j ę t a  by ł a  m i n a m i  j e g o  i p o c h w a ł a m i ,  k tó r e  
m u  z e w s z ą d  d a w a n o ,  i e  w t y d z i e ń  posz ł a  z a  
n i e g o .  S z e w c  d a r o w a ł  j e j  p o z y s k a n y  p i e r ­
ś c i o n e k  , k ió ry  o n a  mia s to  ś l u b n e j  o b rą c zk i  
n o s i  c i ąg l e  na  s w o i m  pa lcu .

S p r o s t o w a  n i e .
W  num. wczorajszym gazety naszej stron. 305. Szpl. 

prawa w . 22. po słowie ..gab inetu" następujące opu­
szczono zdatne: >.W atykańsk iego , jednak jej odpłynąć 
K az a ł ,  Pow iadają, ze ze strony gabinetu« —

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o s i a d a j ą c y m  o g r ody  p r z y p o m i n a  s ię,  a że b y  

b e zz w ło c zn i e  kazal i  ob i e r a ćw ąs ion k i  z d r z e w ,  a  
s zc zeg ó l n i e j  m ie l i  b acz no ść  n a  z a r ó d  zaskór -  
n y c h  i p i e r ś c io nk ow yc h  gą s i en i c .  Z a n i e d b u j ą ,  
cy za p ad a  w ka r ę  p ięc iu  T a l a r ó w .

P o z n a ń ,  d n i a  7. Mar ca  1832.
U r z ą d  N a d b u r m i s t r z o w s k i .

B e  h m.
W ia t r a k  w d o b r y m  s t an ie  bę dą cy  na  B rod ach  

p o d  M.  G oś l i ną  p o ł o ż o n y  j e s t  od  S. W o j c i e c h a  
p od  ł a t w e m i  w a r u n k a m i  do  w y dz i e r ż aw ie n i a .  
B l i żs zą  w i a do m o ś ć  m o ż n a  pow z ią ść  o d  dom i -  
n i u m  w W o jnow ie .

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .

Dnia 6. Marca i  832. P apiera- I Gotowi- 
m i I « ią

Obligi długu państw a . . 
Obligi bankowe aź do w łącznie

iit. h ........................... ;  .
Zachodnio-Pruskie bety zasta­

w ne . . . . . .
Liety zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. , . 
W schodm o-Pruskie . . , 
Szląskie •  .......................
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Poznań , dnia 8. Marca iS 32 .
■ ,  P a p i e r a m i

& u r j  o b l i g o w  m # Pożnania 9 6
G o t o w i z n ą .  O d  «*a.
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